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nica Cracoviensi, caesareae A cadem iae litterarum  Cracoviensis 
socius. D o m i n u s  B a r t o l u s  d e  S a x o f e r r a t o  e i u s q u e  
p e r m a g n a  in  P o l o n o s  a u c t o r i t a s .  C racoviae, sum pti­
bus A cadem iae litterarum  Cracoviensis, apud  bibliopolam  G. 
G ebethner et Soc. MCMXIV. VIII -J- 99, 4°, 24 X  32 cm.

W  r. 1914 przypadała 600 rocznica urodzin B arto la, naj­
głośniejszego legisty średniow iecza. U niw ersytety w łoskie, bo- 
loński, pizański i perużski połączyły się, by obchód  ten  w ypadł 
jak najw spanialej. Przysłano zaproszenie na obchód tak  A ka- 
demji Urn. jak i U niw ersytetow i krakow skiem u. Z jego strony 
wyszła myśl, by podać wiadom ości o rękopisach i inkunabułach 
B arto la  w bibljotece Jagiellońskiej. W ykonanie zw ierzono X. 
P rof. Fijałkowi. Poniew aż rola B arto la  w  Polsce była zbyt w y­
bitną, nie m ożna było  na tern poprzestać i w łaśnie studjum  
powyższe zajmuje się rozprzestrzenieniem  pism B arto la z Saxo­
ferra to  w Polsce na tle znajomości p raw a rzym skiego u nas, 
a tern samem daje podstaw ow e, op arte  na źródłach w iadom ości 
do historji p raw a rzymskiego w Polsce aż po  rok 1533. P ub li­
kację zdobią 4 ilustracje i 2 tablice fototypiczne.

C ała pr.aca podzielona jest na 8 rozdziałów  z odpow ie- 
dniemi tytułam i, na  końcu dodany jest dokładny w ykaz osób 
i miejsc, poczem  umieszczone są dw ie tablice fot. z kodeksów  
Jagell. n. 337, 340. S tud jum  to  jest owocem  bardzo  sumiennej 
i żmudnej pracy, opartej w znacznej części na rękopiśm iennym  
m aterjale średniowiecza. Czcigodny au to r mówi tu  o studjum  
praw a rzymskiego u nas, o praktycznem  jego znaczeniu i s to ­
sow aniu, o w ybitnych naszych praw nikach  — legistach i o ich



R ecenzje  i spraw ozdania . 53

stosunku do m istrza B arto la (1314—1357), o jego wpływie, jaki 
w yw ierał swojemi pismami, o najstarszych kodeksach pism B ar­
tola, zachow anych w  naszych bibljotekach.

S tudjum  p raw a nie tylko kanonicznego ale i cywilnego 
w Polsce nie leżało odłogiem. W  tej też gałęzi wiedzy mieliśmy 
m istrzów  niepośledniej jakości. Takim i byli: bł. W incenty K adłu­
bek, biskup krakow ski (1208— 1218) — hom o litteratissim us, 
Jakób  ze Skarzeszow a (*}• 1267), k tóry  — m agnitudine scientiae 
u triusque iuris, canonici et civilis, praeem inebat, mistrz Jakób, 
kanonik  i prepozyt kated ry  w rocław skiej (*j* 1307), — dom inus 
legum. W  roku 1354, w  którym  mistrz B artolus — dignissim us 
legum  m onarcha, jak go nazyw a kodeks jagielloński n. 340, 
f. 311, w ykładał w  Perugii, mistrz A ndrzej, kanonik płocki, ofia­
ruje legatem  dla katedry  płockiej Instytucje Justynjana, k tóre 
przyw iózł do Polski w raz z innemi księgami praw a kanoni­
cznego.

W  r. 1364. Kazimierz W . eryguje uniw ersytet w Krakowie 
w tym  także celu, by ,,legales habere  viros“ i aby młodzi po l­
skiej, żądnej nauki, u łatw ić jej nabycie w  dom u „pro  consola­
tione dicti regni Poloniae et gentis ipsius“, by nie była zm u­
szoną naw et z narażeniem  życia u d aw ać  się za granicę, „multi 
enim ex clericis nobilibus regni Poloniae eundo ad studia ge­
neralia huiusm odi capti, alii vero in captiv itate detenti m orti 
trad iti su n t“ . (Ex privil. U rbani V. 1364). Poczet praw ników  
w zrasta u nas po odnow ieniu uniw ersytetu przez Jagiełłę w  r. 
1400. Jakkolw iek niem a jeszcze na uniw ersytecie katedry  praw a 
cywilnego, to  jednak nie było ono obcem  dla profesorów , 
a  w szczególności nie były obce pism a B artola. Paw eł W łod­
kow ic, rek to r uniw ersytetu  (1414— 1415), odw ołuje się nà B ar­
tola na soborze w  Konstancji, kiedy to  zbijał zarzuty Jana Fal- 
kenberga. Mikołaj Kotwicz, archidjakon poznański ( t  1508), 
chociaż nie prom ow any na dok to ra , zw any jednak legum doctor, 
cytuje B artola w  swej decyzji o in terdyktach  i klątw ach, w y­
pracow anej z polecenia kró la A leksandra celem usunięcia w tym 
względzie w ątpliw ości, k tóre nastręczył s ta tu t synodalny p raw ­
dopodobnie kaliski z r. 1420. Również S tanisław  Zaborow ski — 
sacerdos revera christianus, probus, humilis e t ex electione 
pauper — w swej odezwie, naw ołującej do wojny przeciw  T u r­
kom , w ielokrotnie przytacza B arto la  (r. 1507).
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A utor wym ienia rękopisy, najstarsze i późniejsze inkuna­
buły, szczegółowo je opisuje, podaje p ierw otnych właścicieli, 
kreśli drogę, jaką dostały się do bibljotek polskich, zaznajamia, 
kto z Polaków  je sporządził, k to  opraw ił, k to  ozdobił, naw et 
za jaką cenę je nabyto, przytem  zamieszcza bardzo ciekawe 
a mało znane szczegóły z życia naszych praw ników , bądź ofia­
rodaw ców  i zbieraczy prac legistów a głównie dzieł Bartola.

Mężów nauki, którzy o przyszłości pam iętali i dla nastę­
pnych pokoleń gromadzili książki, naliczyć m ożna długi szereg. 
Tom asz Strzem piński (j* 1460), Biskup krakow ski, naby ł p raw ­
nicze książki, k tóre są dzisiaj w bibljotece krak. cod. Jagiell. 
356, 357; Jan S tańko, medyk i kanonik krakow ski, zostawił 
inkunabuły. O pisuje je au to r na str. 40 — 43. Są to  pism a B ar­
to la ; Mikołaj Czepel z Poznania, legum et decretorum  doctor, 
o którym  mówi M arcin Biem z O lkusza r. 1518, że chociaż był 
m agister Universitatis, nunquam  per se sed sem per per 
alios idoneos m agistros a se substitutos legebat..., zo­
staw ił w testam encie księgozbiór, złożony z 154 inkunabułów  
„pro libraria theologorum  studii Cracoviensis“. O pis inkunabu­
łów B artola znajdzie czytelnik na str. 48—52. W ielkie zasługi 
jako zbieracze i ofiarodaw cy dzieł prawniczych m ają: Jakób 
z Bokszyc (J* 1497), dok tor czterech fakultetów , naprzód p ro ­
fesor m edycyny w  Krakowie, potem  teologji w szkole m etro­
politalnej gnieźnieńskiej, Mikołaj ze Szkudła ( f  1500), doktor 
w  dekretach i kanonik poznański, Jan Lubrański (*j* 1520), b i­
skup poznański, Stanisław  Ząbiński (*j* 1514), kanonik w łocław ­
ski, iuris civilis gnarus et peritissim us, posteris saeculis digne 
m em orandus“ . Nie tylko duchow ni ale i laicy uprawiali studjum  
praw a cywilnego. Jednym  z pierwszych był Jan O stroróg, p ro ­
m ow any na doktora obojga praw  w Ęononii r. 1459, kasztelan 
Międzyrzecki później poznański.

P raw o rzymskie było u nas w  użyciu również i we forum 
kościelnem, w  konsystorzach biskupich.

Jakkolwiek nie brak było w  Polsce legistów, to jednak 
najwyższa jej uczelnia przez długi czas nie miała swojej katedry 
praw a cywilnego. W praw dzie Kazimierz W. w pierwszej erekcji 
uniw ersytetu 1364 r. obok 3 katedr dla tłum aczenia kanonów  
kościelnych ustanaw ia 5 kated r p raw a cywilnego, to jednak 
w ola fundatora nie znalazła w ykonaw ców . W  pow tórnej erekcji
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przez Jagiełłę  w  r. 1400 legiści nie otrzymali rów nież w  gronie 
p ro feso rów  sw ego przedstaw iciela na katedrę. D opiero w  r. 
1533, P io tr  Tom icki, b iskup krakow ski, funduje osobną katedrę 
p raw a cyw ilnego rzymskiego, k tóre m iał w ykładać osobny pro- 
ifesor, „qui ad  legendas Institutiones Justiniani im peratoris, quas 
fundam entum  sun t legum im perialium , diebus quibus alii doctoree 
uris pontificii de collegio iuristarum  lectiones suas Jegere solent, 
legere publice e t profiteri adstrictus sit e t ob ligatus“ (Cod. dipl. 
Univ. Crac.).

W  ostatn im  rozdziale podaje i om aw ia Cze. A utor dzieła 
B arto la  w ydane w  XVI. w ieku, a przechow ane w bibljotekach 
K rakow a i opac tw a w  Mogile.

O to  jest kró tk i przegląd treści zaw artej w  tej pracy. C ho­
ciaż jest ona naszą w łasnością, z teg o  jednak w zględu, że A utor 
napisał ją po łacinie, w  języku pow szechnego Kościoła — ja ­
koby w  języku m iędzynarodow ym  — wejdzie ona do  literatury  
pow szechnej, znaną bow iem  będzie i bez trudności czytaną przez 
uczonych wszelkich nacyj. Znając zaś naszych wielkich uczonych 
z przeszłości — z Polski Jagiellonów, obcy czytelnicy i my 
sami możemy słusznie w nioskow ać, że i w  przyszłości nie za­
b rakn ie  nam  mężów, którzy Polskę okryją now ą sław ą nauki, 
idąc za przykładem  lat ubiegłych.

X. Dr. Ignacy Grabowski.

C z a p la  P . D r. K s. O g ó l n e  z a s a d y  d u s z p a s t e r ­
s tw a .  W łocław ek, 1919, nakładem  A teneum  K apłańskiego, druk, 
diecezjalna, 8-o, str. 250. (B ibljoteka A teneum  K apłańskiego nr. 18).

Z radością brałem  w  rękę książkę ks. Czapli, bo jak każdy 
kap łan  polski tak  i ja cieszę się z najmniejszego naw et przy­
bytku  w ubogiej naszej literaturze religijnej. Już pow ierzchow ne 
przeglądnięcie dzieła w skazyw ało, że p raca pow inna być solidna. 
Rozdziały zaopatrzone w  bogatą  literaturę, układ przejrzysty» 
treść  interesująca. Znajdzie tam  każdy kapłan wskazówki, jak 
urządzić ma swoje życie codzienne, jak ułożyć plan dnia, m ie­
szkanie, pracę ascetyczną i naukow ą, stosunek swój do władzy, 
do  w spółbraci w  zawodzie i do otoczenia. Książka stanow ić 
będzie d la niego poradnik , jak ułożyć ma życie, by ono było 
praw dziw ie kapłańskiem , a zarazem  będzie dla niego napom ­
nieniem i wyrzutem , jeśli od w skazanych reguł odstąpi.


